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W K ościele P b .S a k r a m e n te k  iu lro  < bchod/.oną  bę dzie  
d o roczna  uroczystość  p rzen ies ien ia  R e l i k w j i  Śgo R e u e - 
B1KTA, z z w y k ły m  K ościo ła  Śgo o b r / ę d e m .

K . PA N , W nagrodę d łd g o le tn i . j  i pożytecznej s ł u ż ­

b y  niegdy Ant: H y  C zechow skie  g o ,  Taj: Kadcy, Senato ­
ra i Dy rektora Gł:  Prezyd: w Kom: Hz: Sprawiedliwości;  
na przedstawienie N a m i e s t n i k a  Królestwa Pols:,  u d z i e l i ł  
Pani Marji z W ęgrzeck ich  M  y c z o ih u w s k ie j ,  pozostałej  
W dowie , oraz dwom iego Corkcm , do pensji  em eryta l­
nej rs. 3 1 2 5 ,  dodatek rs: 3 6 3 5 .

Zdegradowany rozkazem dzienny m Cesarskim z d .3 1  
Maia 1 . b . ,  w skutek sentencji woiennego sądu, z P u łk o ­
wnika na żołn ierza M i e l n i k ó w 3 ,  z uwagi,  na poprze­
dnią odznaczaiącą się  iego s łu ż b ę ,  tudzież dobry stan 
b y łeg o  pod dowództwem iego p u łk u  huzarów J. K .M .  
Króla Hannowers:, uzysk: ł  Najwyższe,  w d. S Czer: r .b .,  
przebaczenie ,  z powróceniem go do stopnia, znaków  
honorowych, sz lacheckiej godności,  i z naznaczeniem  
do Charkowskiego pu łku  ułanów.

O głoszono  postanowienie Rady Administr: tej treśc i;  
b. Każde czynne targnięcie  się  na żołnierza pojedynczego,  

na straży będącego ,  lub na wy komenderowany zbrojny  
• idd zia ł  ż o łn ie r zy ,  lub na Oficera, w czasie w ykonyw a­

nia przez nich obow iązków s łu ż b y ,  ulegać będzie  roz­
poznaniu Sądu woiennego. Śledztwa w sprawach tego  
rodzaiu prowadzone będą wspólnie,  przez U rzędn ików ,  
od W ła d z y  wojskowej i w łaściwych Sądów zwyczajnych  
przeznaczonych.

Stosownie do ustawy Najwyżej przepisanej dla In­
stytutu s lh  x a u  d r y i s k ie g o  w y c h o w a n ia  P a n ie n  w  A o-  
1re/' A b x a n d r j i , w zakończeniu roku szko lnego  
1844/g ędbytym  został  popis publiczny W ychow anek  
tegoż Instytutu. Dnie od “ /zs  do 14/z6 zesz l i  mies:, 
pize/.naczone b y ły  na publiczne okazanie p i z c d R a d ą  
I n s ly l : ,  Rodzicami ni< k tói y 1 h V\ y chowanek i zebraną 
Publicznością, postępu Uczennic z nabytych w roku  
szko lny m  nauk i usposobień w sztukach nadobnych.  
F.xnminowane z nauk i talentów, iakicmi troskliwa i hoj- 
na opieka m łode  um y s ły  wzbogacać ty lko ic-st zdolną;  
W ychowanki Instytutu dow iod ły ,  iż  prawdziwie korzy-  
stały ze starań łożon ych  o k o ło  ich ukształcenia .  Na  
zadawane pytania w różnych przedmiotach w yk ładanych  
n a u k ,  odpowiadały  z całą do k ła d n o śc ią ,  a co więcej ,  
Uczennice klass wyższych  t łu m a czy ły  się w iezy k a ch :  
lo s sy jsk im ,  francuzkim i n iem ieckim  z tą b ieg łośc ią  i 
wprawą, iaką ty lk o  prawie w rodowitym odznaczyć się 
można.* W ogólności zaś przekonały  one iswnie,  że ce ­
niąc dobi oczy nną ła sk ę  w ysek iej  nad niemi Opieki,  za-

w d zięczy ły  Ją znakomite mi postępami w naukach i w zbo- 
gaconem serc swych zasadami moralności i cnoty. D z ień  
15y2- Czer: oznaczony b y ł  na publiczny  uroczysty  akt  
zamknięcia kursu rocznego nauk. O godz: lOej z rana 
pod przewodnictwem  Inspektora, Profesorów i Nauczy­
c ie lek ,  W ychowanki Instytutu zeb ra ły  się do sali exa-  
minacyjnej, a za przybyc iem  J W . Prezesa Rady Alexan-  
dryńskiego Instytutu, p. o. Dy rektora G łów nego  w Ko­
misji Rz: S. W  i D . ,  i C z łonków  tejże Rady, Inspektor  
klass pi z e ło ż y ł  publiczne  sprawozdanie z  działań rocz­
nych, wyiaśnił  w nim świetny stan Instytutu, Ł aską  Mo­
narsza s c  wicie  uposażonego, tudzież  osiągany ce l  zamia­
rów rodzicielsk ich N ajm iłośc iw szego  M O N A R C H Y  ; 
przedstawił zarazem uczucia wdzięczności ,  iakie ożywia-  
ią serca W ychow anek ku N ajw yższym  ich O piekunom .  
Po złożen iu  spraw ozdania, Inspektor klass przeczyta ł  li- 
stę Uczennic,  które za postęp w naukach i moralności,  
otrzym ały  promocje d,o klass w yższych ,  które z odzna­
czających się, maią sobie przeznaczone nagrody, i k tó ­
re u zysk a ły  patenta z ukończenia ca łego  kursu nauk.  
Następnie  P rzełożona Instytutu rozdała Uczennicom  k o ń ­
czącym  zawód nau kow y,  patenta, a m ianowicie:  Annie  
B ie r n a c k ie j , Nata: C a re n h o ,  Olylji D r a b ik o n  s h ie j , Mar: 
G a r lic k ie j^  N e l:J I iig ie l ,  K n \c \\ J u r k o w s k ie j , Ccc: K w ia t - 
/ ow akie j)  Marji L e k s , Zof: Ł a s z c z ,  Apol;  M ia n o w s k ie j ,  
Luc: M in a s i  w ic i ,  Irenie B u k  s z a , Paul: S ie r g ie ir w , D om : 
S  o k o ło  w, Mar: S o k o ło w s k ie j , Róży S te fa n o w ic z , Em:  
S tę p k o w s k ie j , Mail  S z a ie w s k ie j ,  Laur: H  y s o c k ie j .  Da- - 
lej wręczy ła  przyznane nagrody ,a  w szczególnośc i:  Z ł o ­
te Cyfry Imienia Jej C k s A E S K O  M., dla noszenia na le ­
wem ramieniu na wstędze w pasy białe  i n iebieskie:  
Laurze W y s o c k ie j  i O lylji  D ra b ik  o w a k ie j.  Z ło te  m e ­
dale: Marji S o k o ło w s k ie j , Na.t: C a re n h o .  W  nutach  
i rysunkach za postęp w śp iew ie :  Róży  S te fa n o w ic z .  
Za postęp w m uzyce:  Zofji Ł a s z c z .  Za postęp w rysun­
kach;  Anieli J u rk o w s k ie j .  W książkach z 5ciu p ie iw -  
szych klass:  I. kl: Eiż: B ie l iń s k ie j , Ig: Po h er , Jul: P io- 
r ja n o w ic z j  2 ej kl: Katar/: W a r n e r ,  W iarze  f f 'a s i l j e u ,  
B ion is ł :  L a u r y  s iew ie  z. 3ej kl: Józ: S k a lk o u  s k ie j , Nat: 
M ile jk o , Józ: T a n g e r m a n .  4 lej kl: Stef: K o w a ls k ie j ,  
Julji T r z e c ia k ,  Ł e o k : B ic la jc w ,  A b x :  O r ło w s k ie j .  5ej 
kl: Leont: C z a r n e c k ie j , K a n w  K w ia tk o w s k ie j ,  Stanisł: 
G u to w s k ie j ,  Lud: B a r to s ze w ic z .  W bransehtach z ł o ­
tych z stosownemi napisami, Uczrnniccjn, które w ro­
ku zesz: ukończywszy kurs nauk w bieżącym , odzna­
c zy ły  się iako Pepinierki:  T e k l i  S z iu m m e r ,  Mai: A le -  
k s i l je w ,  A b x :  G u to w s k ie j , b e z :  B r a t łn w s k ie j .  Po
rozdaniu nagi ód, wszystkie Uczennice Instytutu p ize if te
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źynem i szczcrem uczuciem wdzięczności, z godnym i 
p e ł n y m  wyrazi, natchnionej duszy, chórem odśpiewały  
Hymn „ B O Ż E  CES AR2A chroń.” B y ł  to śpiew tkliwej 
modlitwy niewinnych serc, śpiew dziękczynny za łaski,  
które z szczodrobliwej ręki Monarszej otrzymu a. Całe  
zebranie przeszło następnie do sali robót ręcznych i ry* 
sunków, po obejrzeniu których, iedne Uczennice udały 
isię do Prawosławnej, a drugie Rzymsko-Katolickiej ka­
plic, według właściwych sobie wyznań, dla złożenia 
Wszechmocnemu BOGU dziękczynień za szczęśliwe u- 
kończenie roku szkolnego i zaniesienia modłów za zdro­
wie i pomyślność NN. Państwa i Ich Wysokiej Rodziny. 
Po skończeniu modłów w Kaplicy Prawosławnej w obe­
cności Człouków Rady Instytutu, Dozoru Szkolnego, o- 
raz zebranej Publiczności na tę uroczystość, wszystkie 
te osoby przeszły do Kaplicy Rzymsko-K atolickiej ,  
w której JW. Xiądz Administrator Dyecezji Lubel­
skiej P U  uhoivski , miał stosowną przemowę, wska­
zawszy w niej szczególnie wychodzącym z Instytutu 
W ychowankom, obowiązek pielęgnowania nabytych 
nauk i zasad moralności w dalszym zawodzie życia. 
Akt uroczysty zakończony został posadzeniem w ogro­
dzie Instytutowym wobec Członków Rady i licznie zgro­
madzonej Publiczności, drzewa, inaiącego nosić irnie ce- 
luiącej Uczennicy z grona wychodzących w r. b. z Insty­
tutu, Laury W y so c k ie j ,  w pamięć Jej wzorowego postę­
pu w naukach i moralności. Dzień następny b y ł  dniem 
pożegnania wych wlzących Uczennic z Przełożoną Insty­
tutu, Profesorami, Nauczycielkami, oraz pozostaiącemi 
Uczennicami, a szczerość i tkliwość uczuc, wśród tego 
prawdziwie roz zulaiącego widoku ich pożegnania, ten 
tylko może poiąć, kto b y ł  naocznym iego świadkiem. 
Z licznych podań o przyiecie nowych Uczennic do In­
stytutu, siedm przyięto na koszt Rządu, a z przedstawio­
nych płatnych kandydatek. Rada Instytutu, iednę tyl­
ko, która wyciągniętym losem, pomieszczenie sobtc za­
pewniła, przyięła, brak bowiem miejsc dla Uczennic 
płatnych, iest przyczyną niemożności pomieszczenia o- 
becnie większej liczby kandydatek na wejście do Insty­
tutu oczekujących.

Rada Lekarska przyznała Panu Beerowi N e u m a n n , 
stopień Lekarza klassy drugiej.

Dla nieszczęśliwych pogorzelców -Lucka  wczoraj 
w Redakcji Kurjcra złożono od Hr: A. O. z ł .  200, a od 
N. zł. 6 gr. 20.

Onogdaj przeniosła się do wieczności, Panna M o n ik a  
Jagm iiij rodem z Gubernji Augustowskiej. Zaprasza się 
Krewnych i Przyiaciół nieboszczki na przeniesienie Jej 
zw łok z Kaplicy XX. Reformatów na sinętarz Powąz­
kowski dziś o godz: 6tej z południa.

W y s ta w a .—  Tyrol, miasta Niemieckie, a szczegól-

najwięcej zabawek dziecinnych. W czasie jarmar­
ków odbywających się w dawnym dziedzińcu pała­
cu MarywiUkiego (gd z ie  dziś T e a tr y ) ,  przybywa­
ło  do tutejszego miasta mnóstwo handlarzy niemiec­
kich opatrzonych stosami zabawek, któie^ ogromny 
l-ozkup miały. Wówczas dzieci bawiły się ieszcze za­
bawkami, teraz 8 i 9 - letni ludzie rezonuią iak starzy, 
i o zabawkach słyszeć iuż nie chcą. Sławnym b y ł  
przez lat wiele istnieiący w pałacu Olbromskich sklep  
zabawek dziecinnych P. L a g o . Nie ieden z zacnych 
Obywateli dzisiejszych, pierwsze uczucia swoie rado­
ści i szczęścia do tego sklepu odnosi. Miejsce P. L a ­
go  zastąpił teraz P. Gotlieb L a s k i; z tą różnicą, że 
pierwszy sprzedawał zabawki zagraniczne, P. L a sk i 
zaś za łoży ł Fabrykę takowych w kraiu. Nie do nas 
cośmy bliżsi grobu iak kolebki, należy cceniać zaba­
wki dla dzieci; pod sąd więc dzieci ( sautn cu iq u e ) ,  od- 
daiem piękne wyroby P. L askiego . Niepominiem iednak 
milczeniem starannie wypracowanej gruppy osób do­
stojnych, podług oryginału obrazu K ru g e ra , którą 1 • 
L a s k i  na wystawę z ło ży ł .  Gruppa ta składa się z kil 
ku figur na koniach, z massy papierowej starannie wy 
kończonych. —  Przed kilkom i dniami umieściliśm 
w piśmie naszem obszerny artykuł o wylewaniu kin 
śzów szklaunych na sposób Paryzki w hucie P. K alin  
skiego  w Radochowie. Na wystawie okazywane s j ,  
z tejże huty: klosz maiący 70 cali wysokości a 87 ob 
wodu, drugi prawie taki maiący 66 cali wysokości a 
57 obwodu. Ten ostatni służy do przykrycia bukie 
tu z kwiatów papierowych, wypracowanego p -̂zez Pana 
Rajinu: S a r to r .o , mieszkaiącego w pałacu po-Btamcki i 
przy ulicy Nowy-Świat. Prócz tego są klosze mniej 
sze na 1 5 0 ,  na 1 0 0 ,  na 50 i na 6 z i p . ,  i klosz wy­
dęty, ale nieobrobiony. Pięknej białości iest tafla szkł-  
czcskiego, długa 14 a szeroka 1 t3/-^cali, ceny z łp . 1 
gr. 6, i tafla szkła lagrowego takichze wymiarów, ce­
ny 26 gr. — W  tejże sali zajmuie na pierwszy rzut 
oka perspektywa polna, zwana d y o p lr y c z u a , w stoliku 
osadzona, która pomimo przerwy prostego kierunku 
światła, od przedmiotu do ok a , przez znaczny ustęi 
w dwóch punktach zamkniętej swej rury, pokazuie przed 
miot szukany w oddaleniu, za pomocą połączonych  
w pewnym stopniu pochyłości,  metalicznych zwiercia­
deł.  Dalsze próby wyrobów Instytutu Optycznego, P. 
J. P ik  na widok wystawione, czysto i dokładnie odro­
bione, mogące walczyć o prym z zagramczneini, są ro 
wnież dowodem posuniętej zdatności i usiłowania Op­
tyka. Jakoż odznaczaią się iego perspektywy poln. 
o 6 soczewkach i teatralne achroinatyczne w oprawach 
ze słoniowej kości i z blachy czarnej; dogodne są na- 
der iego lorynetki kryształowe w szklanych oprawach, 
tak iak okulary balowe, całe ze szkła, bez opraw me-



— s 7 1 —

ta lowych; ważne nierównie pod względem skuteczno­
ści dla wzroku osłabionego, przedstawiają się soczewki 
kamienne z k rysz ta łu  gó rnego ,  w różnych oprawach, 
jedynie ty lko  w Instytucie O ptycznym  P. P ik  wyrabia­
n e ;  wreście różne soczewki z k rysz ta łu  szklanego od 
największej wielkości do najm niejszej ,  iak g łówka u 
szp i lk i ,  z właściwem sobie ognisk iem , do rozmaitych 
narzędzi optycznych służące. —  Do sali g łównej p rzy ­
by ła  wytwornej roboty snycerskiej tualeta damska, po­
chodząca z warsztatów P. Jak: S im le ra . Koszt tego 
meblu iest k ap i ta łe m , bo 4 ,500  z łp .  wynosi.

W  zesz łym  tygodniu Zofja Ł y iw ic k a  pod N r  247 
zamieszkała, będąc w stanie piianym, zamierzyła przez 
poderżnięcie g ard ła ,  życie sobie odebrać; dostrzeżona 
ieduakże w chwili dokonywania samobójstwa p rzez  do­
mowników, którzy z r ą k  iej nóż wydarli , ocaloną zo­
stała. (G . Polic:)

P o lk a  i d w a  M a z u ry  kompozycji N. K u rzą tko w -  
skiego  ogłoszone w p renum erac ie ,  wyszły inż z pod 
prasy. Ł isk aw i Prenuineratorowie raczą sgłosić się 
po odebranie, gdzie zaprenumerowali. E xe inp la rzy  na­
być można w sk ład  ch muzyczn: Ign: A łukow skiego  i 
Gust: S e n e w a ld a , po zł.  2.

Kto z Lubowników sceny nie lę k a ł  się wczoraj upa łu ,  
i znajdował się w TeatrzeRozmaitości ,  nader p rzyjemnie 
wieczór p rzepędz i ł .  Pierwsze przedstawieuie Komedji 
3 -aktowej z śpiewami S z tu k a  p r z y p o d o b a n ia  się , zu pe ł­
nie zadowoliła obecnych; J ła ia rd  ulubiony we Francji,  
iest iej Autorem, a Ja s iń sk i  ulubiony u nas, iest iej T ł u ­
maczem. Ile P ierw sza  w yp ra w a  m łodego  R ysze lje  na 
naszej scenie przyniosła  przyieinności,  ty le S z tu k a  p r z y ­
p o d o b a n ia  się  niezawodnie takąż przyiemność wznowiła; 
są bowiem iednegoż rodzaiu. Gra Artystów czyni im zasz- 
czyt; szczególniej JPanny D am se  i J P. S zym a n o w sk ie - I 
go. Dzieło to wystawione w kosztownych ubiorach Dwo­
r u L u d w ik a  X r g o ,  a JP . G ło w a ck i wymalował stosowną 
Dekorację .  M uzykę u łożyłniespracow aijy  JPan D am se. 
Po wymienieniu nazwiska T łum acza ,  ogromne brzm iały  
oklaski. Przywołani,  JPanna D am se  3, JP. S zy m a n o w ­
sk i  2 -kroć, JP. P a n c zy k o w sk i  i Wszyscy.

Z  L u b lin a .—  Odwołuiąc ogłoszenia wKurjerze W ar :  
N° 153 162 i 164, zamieszczone, z powodu, że w yprze­
daż. Handlu mego przez licytację, pokazała  się niepodo- 
bną- iak również, Że chętny nabycia onego dotąd się nie 
poiawił; mam honor zawiadomić Sz: Publiczność, lakoteŻ 
łaskawych mych K oresp o n d en tó w , .Ż H a n d e l  mój , 
K sięg a rn ie , iak dotąd tak i nadal prowadzić me prze- 
staię. —  Dnia 7 Lipca 1845. —  Stanisław S tre ibe l.

A n g l j a .—  Królowa 30go z. m. prezydowała na po­
siedzeniu Rady tajnej w pałacu B u k in g h a m .  P. B u l-  
wer Poseł przy Dworze M a d ry c k im  i P. B a n n g  P ła ­
tnik Jeneralny, przyięci zostali na członków tejże Ra­

dy. Następnie Monarchiui zgromadziła K ap itu łę  o r­
deru  Ł a z ie n n e g o  ; P u łkow nik  D e n n is  mianowany zo­
s ta ł  Komandorem tegoż orderu ,  a W ice -A dm ira ł  S k o d ę  
o trzy m ał tegoż orderu  W ie lk i  Krzyż i wstęgę. W  na­
stępnie zwołanej Kapitule Śgo MiciIAŁA i S g o  J e r z e g o ,  
Xż,ę Jerzy C a m b r id g e  ( K e m b ry c z ) ozdobiony został 
W ie lk im  K r z y ż e m  tegoż orderu .  —  P ro k u ra to r  Jene­
ra lny  Anglji P. W ilhelm F o lle ł , 28go z. m. rozs ta ł  się 
z tym światem, przeżywszy lat 40; iego następcą mia­
nowany P. T k e s ig e r ;  wszystkie dzienniki oddaią h o łd  
cnotom i talentom zgasłego. —  Do L iw erp o o lu  23go 
z. in. zawinęło 12 statków obładowanych 15 ,000  kwar- 
teraini zboża z portów Austrjackich. —  Ceny wyrobów 
bawełnianych poszły  w górę.

F ra n c ja . —  In tendent listy cywilnej da ł  rozkaz do 
P a n , aby tamże przygotowano pokoie dla Xztwa .Ve- 
m ours  (N em ur)  i Xcia A u m a le  (O m a l ) ,  k tó rzy  tain 
zabawią przez miesiąc S ierpień . —  Gazeta m uzyczna 
oświadczyła w imieniu Pana M. ierbeera  , iż tenże niń 
uczynił żadnego zobowiązania się względem przedstaw 
wienia iednej z swoich nowych oper. —  Izba D epu to ­
wanych Igo b. m. uchwaliła założenie kolei żelaznych 
z T u r  do N a n t  i z P a r y ż a  do S z tra sb u rg a . —  Paro­
statek  G om er wiozący Xcia M o n tp es ie r  (M ą p a n s je ) ,  
21go zawinął do T u n e tu .—  N iektórzy  g ło szą ,  że Kró­
lowa I z a b e lla  zaślubi Xcia K oburgskiego , Brata Króla 
P o rtu g a lsk ieg o  i Xżny N em u r; a Infantka L u d w ik a  
Xcia J lą p a n s ie .  —  Jen e ra ł  D ela ru e  (D e la r ju )  14go 
z. m. znajdował się ieszcze w O ranie , -oczekując sku­
tku  układów Pana ta  Hoche (R asz)  z Baszą w L a ra s z . 
—  Xż.ę B ja n za re s  (P. M u u io z , Mąż, Królowej K ry s ty ­
n y J  w tych dniach ma przybyć do P a r y ia .

T u rc ja . —  Ustanowionem będzie osobne Minister­
stwo oświecenia, k tórem u zostanie poruczony plan wy­
chowania, zatwierdzony przez Sułtana. Na czele tego 
Mini sterstwa stanie oświecony S o lim u n  B asza .—  l~ g o  
z. m. tenże Basza zw oła ł  wszystkich Smiu Biskupów 
Najśw: Synodu do R ady Stanu i rozda ł im przezna­
czone dla nich ordery; rozesłano takież ordery  dla Pa- 
tryarchów Jero zo lim y , A n tio c h ji  i A le x a n d r j i • d ru ­
dzy są w stopniu o iedną klassę niżsi, od poprzednich 
i równi są w randze Baszom iednobuńczucznym. Xżg 
B ibesko  podarował Patryarsze M e/e tio s  powóz 4ro- 
konny , bardzo wspaniały.

H  ło ch y . —  P e ł n o m o c n i k  hiszpański P. K a slillo  y  
A ie n z a  miawszy naradę z K ardynałem  Sekre tarzem  
Stanu, m i a ł  n a s t ę p n i e  p o s ł u c h a n i e  u O-JCASgo; z d a ie  
s ię  i e d n a k ,  że  stanowcze z a w a rc i e  t rakta tu  z H i s z p a n j ą ,  
i e s z c z e  d o z u a i e  o d w ł o k i ;  z Francją  u k ł a d y  ż y w s z y  w z ię ­
ły  obrót.

R o zm a ito ś c i.—  Opera f f ’o ln y  S trze lec  ( F r e j s z y c ) ,  
znowu w teatrach głównych niemieckich, iest ulubioną,



a nawet we Fi ancji ią « zna w i . ia, —  Tance rka  Karelina 
C rizi pożegnała Publiczność paryzka,  ale w czasie iej 
ostatniego wystąpienia,  Publiczność nie wylała ani iednej 
ł zy  żulu, nie rzucano bukietów,  nie przy » oły w ano, etc. 
—  W Anhoniu , iedynaCcVka bogatego Kupca,  lat temu 
2d,  obrała  sobie za ftięża Eleganta,  który w pó ł  roku 
przeszflstał połowę majątku,  z ad łużył  się, iak mówią,  
po uszy,  zacboiował  i ten świat opuści ł .  W dowa w rok  
zaślubiła Literata,  lecz len tak ią znudził ,  a przy leni ty­
lu miał nieprzyjaciół  z powodu w swych dziełach umie­
szczanych uwag, że nastąpi ł  rozwód. W  rok  Rozwódka 
zaślubiła majętnego Spekulant a,  ale i ten musiał  przystać 
na rozwód,  bo iego małżonka rozpaczała że ią nazywano 
W iełmożną I.ichwicirzowci, Powtórna Rozwódka po 4 ty 
raz obrała  za męża bardzo maięlnego właściciela dóbr  
ziemskich,  W dowca po 3ch żonach,  ale i ten nie mógł  
d ługo  zostawać iej dozgonnym towarzyszem; w czasie we­
sela nie zważając na swoią sędziwość,  zanadto tańczył  i 
w godzinę żyć przestał .  Piąty Mąż teraźniejszy,  jest 
Adwokat ,  w młodości  był  Arty stą; ma powszec hną sławę 
iako O b n  ńca nieszczęśl iwych; iuż z i im przez  lat 14 
Sy ie zgodnie,przykładnie,owa 5cio-meżowaPani, i  oświad­
cza, że iest najszczęśliwszą z Kobiet ,  a nawet  Matek,  bo 
ma 7 synków i 3 córeczki .— Daw niej iadano na stołach 
bez nakrycia,  później nakrywano ie skórą ,  a nareście 
obrusami.  Aż do końca I4gó wieku seiwety n i e b y ł y  
upowszechnione w średnich stanach. Pierwsze serwety 
zrobiono w mieście Reims i to miasto podarowało K ió-  
lowi Francuzów bardzo kosztowny obrus.  Z wielką ce­
remonią  lozcinano obrus przed Ryce rzem,k tó ry  zas łużył  
na n ie ł askę!  przewracanoiego talerz.  Rycerz  tousiał w te­
dy ztnyćtę  zniewagę i dowieśdź,  że iest niewinnym.

PRZYJECHALI do MARSZA WY.
B i i t w i ł o w s k i  I g n :  O b y  z  P e t e r s b u r g a ;  B l u m e n f e l i i  A l e x :  U r z :

7. K i i o w a ;  B e t / . j k  I g n .  O b y :  z P e t e r s b u r g a ;  H u r d l i c z k o  W i l l i ;  
K u p :  7. T o r u n i a ;  L i t w i ń s k i  M i c h :  O b y ;  z K r a k o w a ;  O s t a p o w  icz 
E r :  K o l .  S e k :  t  P e t e r s b u r g a ;  S t a c k i e w i i z  l g n  O b j :  z G r o d n a ;  
T a t a r k i e w i c z  J a k :  B/ . cźb :  / . K r a k o w a .  ( G . P  )

D e ! V I E $ |£ I I A a
P o n a w i a  s i ę  z e s z l o r o c - n a  w i a . t o mo ś ć  o z a b r o n i e n i u  w  o » ó l -  

n o ś c i  w s z e l k i m  o s o b o m  u ż y w a n i a  K Ą P I L L 1  w S t a w i e ,  ' P o ­
g r o d z i e  d o  K r ó l i k a r n i  n a l e ż ą c y  tu; w p r z e c i w  i n n i  r a z i e  g d i  b y  
k t o  d o p u ś c i ł  s i ę ,  sarn s o b i e  w i n ę  p r z i  p i s z e  i a k a  g o  m o ż e  
m e p r z y  leniHO.ić s p o t k a ć  z e  s t r o n y  J Bozor oy  O g r o d u .

N a  p i e r w s z y  N r  h i p o t e k i  P o s e s j i  z i e m s k i e j  w 
b e r u j i  A u g u s t o w s k i e j ,  »  b l i s k o ś c i  m i a s t a  K o m ż y  p o -  

" V  ł o ż o n e j ,  p o t r z e b n a  i es t  P O Ż Y C Z K A  z i p .  . 3 0 , 0 0 0 .
k t o b y  lak.  w ą  m i a t  d o  u m i e s z c z .  n i a  na t a k  p e w n e j  

h i p o t e c e ,  o t r z y m a  b l i ż s z ą  w i a d o m o ś ć  w D r u k a r n i  K u r j e r a .

R eieu t' K a n r e la r j i  Z : -m ia r u :  C uh  l , t b * l s U , j  u- L u b l in " .  
Z a w i a d a m i a  m n i e j s z y m  iż na  s k u t e k  w v r o k o w  w I r s h  C s w  
G u b .  L u b e l s k i e j  n a  d.  * / „  i V : ,  M a r c a  1 S 4 4  r . ,  i S ą d u  A p c ł a ć y j :
°.a  j E u t e g o  18* 5  r .  z a p a d ł y c h ,  n  < ż ą d a n i e  P a u l i n y  z W i ­
s ł o c k i c h  H r  T a r n « w s k  e j ,  M a  k i  i O p i e k u n k i  n i e l e t n i e g o  K a ­
z i m i e r / a  Z a ć h a r j a < z a  H r :  T a r n o w s k i e g o .  e r a / J a n a  T e o d o z j u s r a

H r :  P a r n o w s k i e g o  p e ł n o l e t n i e g o ,  Sy  n ó w ,  S u k c e s o r ó w  J a n a H r :  
1  a r n o  «* s k i e g o ,  \S s p ó ł d z i e d z i c ó w  d ó b r  K r a - i m b r o d / . k i c h ,  c z ę ś ć  
t y c h ż e  d ó b r ,  a  m i a n o w i c i e :  1) F o l w a r k  R a c  hodos/ . czfe z G o r z e l ­
n i ą  na  Z a l e s i u  i W i a t r a k i e m ,  o r a z  w s i a m i  z a r o b n e m i  B o ż a w o l a  
i F e l i x o w k a  z  P r o p i n a c j ą  w t y c h ż e  w s i a c h ,  z I n w e n t a r z a m i  m a r ­
tw e m i  i ż y w  e m i ;  2 )  F o l w a r k  S u c h o w o l a  z  G o r z e l n i ą  i P r o p i  • 
n a c j ą  t a m ż e ,  i a k o  i w e  w s i  H u t k o w i e  i M a c i e i ó w c e ;  o d d z i e l n i e  
k a ż d y  na  l a t  6 ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  o d  d.  12 ( 2 4 )  C z e r w c a  
r .  b .  p o c z ą t e k  b i  r ą c ą ,  a  m i a n o w i c i e : F o l w a r k  R a c h o d o s z c z e  
i F o l w a r k  S u c h o w o l a  na  d.  6/ i 8  L i p c a  r .  b  o d  g o d z :  1 0 t e j  z  r a ­
n a ,  w m i e ś c i e  L u b l i n i e  w K a n c e l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  p r z e d  p o d p i ­
s a n y m  R e i e n t e m ,  w  ą  d z i e r ż a w  i o n e  z o s t a n ą .  W a r u n k i  l i c y t a ­
c y j n e  d o  p r z e j r z e n i a  w K a n c e l a r j i  R e i e n t a ,  i a k o t e ź  u R e i e n t a  
K o n w  i c k i e g o  P e ł n o m o c n i k a  S u k c e s o r ó w  J a n a H r :  T a r n o w s k i e g o ,  
z n a j d u i ą  s i ę . —  L u b l i n  d.  2 4  C z e r w c a  ( 6  L i p c a )  1 8 4 5  r o k u .

X a w e r y  Chełjnicki,
J ó z e f a  LijmicJta, t r u d n i ą c a  s i ę  r o b o t ą  D A M S K I C H  U B I O ­

R O W I  m a  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć  S z a n o w n e  D a m y  z a s z c z y c a i ą -  
c e  ią d a w a n i e m  r o b o t y ,  ż e  p r z e n i o s ł a  s w e  m i e s z k a n i e  z ulicy" 
D a n i e l e w  i c z o w s k i e j ,  p o d  N r  6 0 0  p r z y  u l i c y  T ł u m a c k i e ;  z a  
p i e r w  s z e m i  s z t a c h e t a m i  p o  l e w e j  r ę c e  i d ą c  o d  u l i c y  B i e l a n -  
s k i e j ,  n a  2rn p i ą t r z e .  P o l e c a i ą c  s i ę  n a d a l  i c h  ł a s k a w y m  w z g l ę ­
d o m ,  z a r ę c z a  n a j d o k ł a d n i e j s z e  i n a j ś p i e s z n i e j s z e  w y k o n a n i e  
ż ą d a n y c h  r o b o t .

W  m i e ś c i e  P i a s e c z n i e  o mi l  2  o d  W a r s z a w y ,
p r z y  s z o s ę  p o ł o ź o n e m ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  z w o l ­
n e j  r ę k i  D O M E K  w' d o b r y m  s t a n i e ,  z  o g r o -  

9 d e m  f r u k t o w y m  p r z y  u l i c y  W a r s z a w s k i e j  p o d  
N r  2 8  p o ł o ż o n y .

O s o b a  p r z y b y ł a  z  p r o w i n c j i ,  u z d a t n i o n a  d o  r o b ó t ,  ż y c z y
s o b i e  u m i e ś c i ć  s i ę  g d z i e  w dt m u  p r z y z w  o i t y  ni z a  P A N N Ę *  l u b
d o  G o s p o d a r s t w a .  M i t s / k a  w r y n k u  N o w e g o  M i a s t w a  N r o  
3 1 0  i 11,  w d o m u  W 7. P i ą t k o w s k i e g o  n a  2 ni  p i ą t r z e ,  u  W e b  
J a n c z e w s k i c h .

A P A R T A M E N T  d o  n a i ę e i a  w  p a ł a c u  p o - B r a n i c k i c h  p o d  N r  
1 2 + 5  l i i ;  A .  1 )  w k o r p u s i e  n a  d o l e  p o  p r a w e j  s t r o n i e ,  z ł o ­
ż o n y  z  d u ż y c h  P o k o i  7 ,  K u c h n i  a n g i e l s k i e j ,  P i w n i c y  s u c h e j .  
S t a j n i  i W f z o w n i ,  o k n a  w y c h o d z ą  t y l n e  n a  o g r ó d ;  w k a ż d y m  
c z a s i e . —  2 )  W  k o r p u s i e  n a  d o l e  p o  l e w e j  s t r o n i e ,  z ł o ż o n y  

d u ż y c h  P o k o i  8 ,  K u c h n i ,  W  o z o w n i ,  S t a j n i ,  P i w n i c y ;  o d  1 
P a ź - d z i e r n i k a  r  b . —  3 )  W  o f i c y n i e  o d  f r o n t u  na  1m p i ą t r z e  
z  P a l k o m  m,  z ł o z o n y  z F o k o i  9 c i u  l u b  7 m i u ,  z  S t a j n i ą ,  W  o-  
z o w n i ą ,  P i w n i c ą  i D r w a l n i ą ;  o d  1 P a ź d z i e r n i k a  r.  b .  V \ i a -  
d o m o ś ć  u R z a d c y  w 2 g i m  p o d w ó r z u ,  l u b  u W ł a ś c i c i e l a  p a ł a c u .

~  K A N T O li
P R O S B ,  R O R R E S r O N D E N C J l  i T Ł U M A C Z E Ń

P*'zy  1'oga ulic ftym a i'jh iej i Tium ncAie, na \sz*7n piątrze, 
a domu nuuym  W po Zawadzi- i- go.

Z a j m u  ie s i ę  u k ł a d a i m m  I R O S B  d o  ws z e l k i *  h W ł a d z ,  T ł u ­
m a c z e n i e m  d o k u m e n t ó w  l a k  P r a w  uy< h  i a k  A d m i n i s t r a c y j n y  c h .  i 
K o r e s p o n d e n c j ą  w i ę z y k a c h  p o l s k i m ,  r o s s y j s k i n  , n i e m i e c k i m ,  
f r ancuz i e  i m i t .  p. W s z e l k i e  K o p j a l j a  o d  z w y c z a j n i  g o  c h a r a k t e ­
r u  k a n c e l a r y j n e g o ,  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z e g o  k a l i g r a f i c z n e g o ,  z a ­
ł a t w i a n e  są z  p o ś p i e c h e m  i z a  i n i i a i  k o w a n ą  ce n ę .  —  R Z Ą D C Y  
Dct>,r i D o m ó w ,  P i s a r z e  P r o w e n t o w i ,  W  ó j c i  G m i n , R a i  hrn- i s t r ze ,  
w c h l u b n e  św i a d e c t w a  o p a t r z e n i ,  ży c z ą  s o b i e  s t o s o w  ny cli mi e j s « .

'J aktOŹ A i ł o .  z i e n i e c  n a i ący '  k i l k a  g o d z i n  w o l n y c h ,  c h c e  t a k o ­
w e  p o ś w i ę c i ć  n a  p r z y s p o s o b i e n i e  z u p e ł n i e  n e p r z y  g o t o w  a n e g o  
l . C/ f l i a ,  w p r z e ć  ą g u  r o k u  i e d n e g o  do  k l a s s y  S c i e j .

D z i s  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  1 2  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  2 6
T E A T  R  R O Z M A I T  O Ś C I  J u t r o ,  2 g i  r a z  Sztuh a imzypodo 

bania  sw.


